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Wychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po- 
niedziałki i dni następujące po świętach uroczystych. 

Cena prenumeraty we Lwowie wynosi na rok 
cały 16 zł., na pół roku 8 zł., na kwarfśł 4 zł. — 
z przesyłką pocztową w kraju na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kwartał 5 zł. 

Miesięcznie dla Lwowa 1 zł. 35 kr. w. a, 

Pojedynczy numer kosztuje 10 centów w. a. 


Lwów dnia 10, maja. 


Uważając wypowiedzenie życzeń i potrzeb 
kraju, jako jedno z głównych zadań naszego 
dziennika, wskazaliśmy w kilku poprzedzających 
numerach autonomię prowincyonalną i narodową 
ten samorząd kraju przez kraj sprawowany, jako 
pierwszy i nieodzowny warunek właściwej dla 
kraju administracyi, jako jedyny środek OSZCZĘ- 
dzenia milionów wydawanych dotąd na utrzyma- 
nie kosztownego, tysiącem zbytecznych formal- 
ności najeżonego, centralistycznego organizmu. 
Wszakże jeżeli zupełna reforma staje się konieczną 
w zarządzie spraw wewnętrznych prowincyona|- 
nych, domowych, tedy niemniej radykalnej zmia- 
ny żądać, musimy w dotychczasowem  urządze- 
nie sądownictwa krajowego. Władza sądowa, 
orzekająca o własności wolności i życiu naszem, 
tak ważne w hierarchi spółecznej zajmuje sta- 
nowisko, że urządzenie jej na najgłębszą uwagę 
zasługiwać musi. Śmiało zaś twierdzić możemy, 
że władze sądowe w obecnej organizacyi, przy 
obowiązujących dotąd przepisach procedury są- 
dowej nie odpowiadają potrzebie scisłego, spie- 
sznego i nie kosztownego wymiaru  sprawiedli- 
wości. Nie możemy tu wdawać się w szczegó - 
łowy rozbiór tej procedury, brakiem loiki we 
wszystkiem nacechowanej. ` Została ona już po- 
tępioną przez tysiące głosów wołających o jej 
zniesienie, © zaprowadzenie jawnego 1 uslnego 
postępowania, o właściwe rozgraniczenie czyn- 
ności władz sądowych. Jakoż mężowie stanu 
następujący jeden po drugim w zarządzie mini- 
steryum sprawiedliwości, zapowiadali każdy z oso- 
bna zaprowadzenie zmiany w potwornej dotych- 
czasowej procedurze: wszakże zapowiedzi te, jak 
wiele innych, dotąd jeszcze się nie ziściły, ogra- 
niczono się tylko na organizacyi notaryatu, któ- 
rego znaczenie, dopóki aktom jego nie będzie 
przysługiwać klauzula exekucyjna, co w obec 


dzisiejszej procedury nie jest możeb do na- 
der drobnych zeszło rozmiarów, zać "GTA 


szem być musi, wykazać zgubne skutki jakie 
z takiego stanu rzeczy na cały kraj spływają, 
— a pomiędzy któremi pierwsze zajmuje miejsce 
ten zupełny upadek kredytu hipotecznego, w kraju 
rolniczym tak przeważne znaczenie mającego. Bo 
ktoż zechce powierzyć majątek swój za największem 
nawet hipotecznem bezpieczeństwem jeżeli z góry 
przewidzieć może, że trzydzieści lat upłynie 
zanim zdoła ukończyć, wydarzyć się mogą spory, 
do których przeprowadzenia osobnego nakładu 
potrzebować będzie. Nie jest że to <tem pr 
co zupełne odmówienie sprawiedliwości ? Nie 
dziw więc, że rolnictwo upada pod ciężarem li- 


chwy, bo w obec dzisiejszej sądowej procedury, | 


wszelki kredyt rzeczony staje się niemożebnym. 
Procedura sądowa austryacka i system ad- 
ministracyjny obecny polegają na jednej i tej 
samej zasadzie, na zasadzie wykluczenia z dzia- 
łania wszelkiego żywiołu do biurokratycznej bie- 
rarchii nie należącego, któren z góry jak niele- 
tni pojmuje. Nie zna więc ona ani sadów poko- 
ju, ani rad familijnych, „ procesu karnego Wy- 
kluczyła sądy przysięgłych, tę główną rękojmię 
osobistego bezpieczeństwa. Na pismidlach nigdy 
nie kończących się oparta, lęka się ona jawno- 
ści, kryjąc się w niedościgłych obłokach. 
Spodziewają się, że prawdziwa ta plaga 
całego kraju nie ujdzie baczności sejmującej Ra- 
y Państwa, zwłaszcza że i obecny minister spra- 
w odliwości zapowiedział od dawna przedłożenie 
JI Projektu reformy sądownictwa. Lecz reforma 
ta jeżeli m sy są jen "iR: 
zupeła a być skuteczną, musi być AD 
pena, radykalna; półśrodki na nio się nie 
przydadzą. Ty e 
ksziałcić należy gystko od stóp do glowy pre 
i od Y- Zupełna niezawisłość sądowni- 
ctwa i odrębność = JĄ PA 
i włacz administracyjnyen. 
Jawne i ustne pos Manae: s an 
jące zarazem opiek 3 nie, sądy pokoju spra : 
zorem właściwych instan małoletniemi pod nad- 
exekucyi wyroków osobą! sądowych, oddanie 
tnym, przez strony wedłu l urzędnikom niepła- 
najwyższe instancye sądowe = nagradzanym, 
prowincyi zaprowadzone aktom m ei z osobna 
znana klauzula exekucyjna , sądy ajj sYym przy- 
sprawach karnych — teto główne A przysięgłe w 
go loiczaego postępowania sądowego," każde- 
zastąpić obecny labirynt form j przepis z Powinny 
ułatwiony i przystępny wymiar spr ÓW. Tak 
e ae e Prawiedliwośc 
stając się dźwignią kredytu, który kraj nasz a 
R ; E 
mczy tak wielką czuje potrzebę, a tem samem 
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Lwów dnia 11. Maja 1861. 


podstawą przyszłego lepszego bytu, jest zarazem 
jednym Z najgłówniejszych warunków zapowie- 
dzianej autopomii krajowej, bo. tylko on: może 
podać krajowi możność przyjęcia na siebie od- 
powiednich jego siłom ciężarów a dla Rządu stać 
się rękojmią, że ciężary te będą bez ostateczne- 
go wyniszczenia jego mieszkańców mogły być 
uiszczane. — 


Dziennik poznański zamieszcza co następuje: 

Warszawa 4. maja. Umarł dziś po dlugiej a 
ciężkiej chorobie Tadeusz hr. Łubieński, biskup su- 
yecezyi kujawsko-kaliskiej w, wieku lat 67. 
Zapowiedziana na wczoraj jako rocznicę konstytucy! 
z r. 1791 i dzień wi Ikopiątkowy wschodniego ko- 
$cioła demonstracya, gdzie kobiety miały przywdziać 
tylko pa ten jeden dzień strój jasny, była słabą z po- 
wodu strasznej niepogody. Natomiast kościoły były 
przepełnione; spiewano piesni zwykłe, po czem podo- 
bno liczne nastąpiły aresztowania. Po synagogach 
rzęsiście oświeconych wieczorem starozakonni liczniej 
niż kiedykolwiek się zebrali. Po ulicach wiele osób 
ukazywało się strojno i z gałązkami myrtowemi. W 
kościołach były mowy żarliwe. Z powodu świąt ro- 
syjskich wzmocniono warty zwłaszcza w pobliżu ka- 
tedry greckiej i zatoczono armaty na placu Krasiń- 
skich; przed zamkiem je podwojono. 
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“a Dzienniki warszawskie zamieszczają nastę- 
pujące ogłoszenie: 

Dyrektor główny , prezydujący w komisyi rzą- 
dowej wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
z powodu przedsięwziętej reorganiżacyi Zakładów na- 
ukowych w Królestwie, a ztąd potrzeby czasu tak 
dla władzy, jak dla zwierzchoików szkół i dla niektó- 
rych nauczycieli, do współudziału w tej pracy po- 
wołać się mających, polecił: 

= a) Żeby bieżący rok szkolny we wszystkich za- 
kładach naukowych publicznych po rozdaniu uczniom 
patentów, świadectw i nagród, oraz po objawieniu im 
przez zwierzchność szkolną promocyj do klas wyż- 
szych, na jaką w skutek examinów zasłużą, zakoń: 
czyć z dniem. 29. maja (0. czerwca r. b.) 

b) Zeby do wyżej wyznaczonego dnia-we wszy- 
stkich zakładach naukowych, lekcye powtarzania 
przedmiotów przepisami objętych, tudzież examina 
tak dla otrzymania patentów jak i promocyj do klas 
wyższych odbywały się jak najregularniej. 

«) Żeby we wszystkich szkołach elementarnych 
rzemieślniczych , handlowych, szkołach rolniczych 5 
wiejskiej w Burakowie, w szkołach wyższych żeń- 
skich i we wszystkich zakładach naukowych prywa- 
tnych tak męskich jak i żeńskich lekcye szły swoim 
trybem do zwykłego terminu, a examina publiczne z 
rozdaniem świadectw i nagród , odbyły się w czasie 
przepisanym ustawą. 


korespondencye „Głosu“, 


Poznań, dnia 5. mają. 

s, Wątpię bardzo, czy przyjdzie chwila, w 
której mi będzie dano donieść wam z naszych A 
coś pocieszającego, a nadewszystko w której Niemcy 
tak rząd, jak dziennikarstwo, jak nareszcie spol. 
mieszkańcy nasi wzniosą się w obec nas do stano- 
wiska, już nie mówię, życzliwości i sympatyj, 
przynajmniej sprawiedliwości i ludzkości. Spotkałem 
się przed kilką dniami w waszem pismie z optymi- 
styczną, ale mylną wzmianką w artykule wstępnym 
jakoby dziennikarstwo niemieckie, z wyjątkiem Eika 
służalczych organów, objawiało sympatye dla spraw 
naszej. Tak było z początku; ale tylko przez krótką 
chwilę — a dzisiaj w nienawistoym szale zdeptania 
jej ! Zgniecenia, nie ma żadnej różnicy między sły- 
żalczemi organami, jak „Preussische Zeitung“, a 
między zakazańemi na kontynencie dla zbytku de- 
mokratycznego ferworu broszurami i odezwami emigra- 
cyi niem. w Londynie. W dziennikarstwie dzisiejszem 
niemieckiem jest przeciw nam jeden tylko, zgodny 
chór nienawiści wywołanej strachem; odcieni żą. 
dnych nie znamy, ani znać nie chcemy. Bądźmyż 
jednak sprawiediiwi; jest niemieckie czasopismo, 
prawda, że tylko jedyne, które w naszej kwestyi o- 
dezwie się uczciwie i sprawiedliwie. Tem pismem 
jest „Charivari* niemiecki, berliński „Kladderadatsch«, 
Znajdzie się tam niekiedy słówko prawdy dla stere- 
otypowych frazesów hr. Schwerina, znajdzie się też 
czasem pod pokrywką żartu ostra chłosta dla nie- 
cnego systemu biurokracyi w w. x Poznańskiem, — 
Dość smutno jednakże dla Niemiec, jeżli w wielkiej 
i tragicznej kwestyi europejskiej, prawda tylko 
pod osłoną dowcipu i czapki błazeńskiej odezwać się 
u nich może! — Ale dajmy pokój dalekiemu dzien- 
nikarstwu niemieckiemu, szczególnie dzisiaj, kiedy 
czyn nienawisci i tchórzostwa miejscowych naszych 
„Gutsbesitzerów*, daje nam aż nadto materyału do 
pisania i zastanowienia, 
Jak wam Już swego czasu donosiłem, zawiązało 

się tutaj w zimie n Towarzystw niemieckich rolników 
prowineyi poznańskiej*, które przy sposobności kilku 
zgromadzeń objawiało W sposób wcale niedwuznaczny 
swe polakożercze zamiary. Dnia 1, maja r. b. od- 
było się w Poznaniu pod przewodnictwem niejakiego 
P. Tempeihofia ze wsi Dąbrówki * pod Poznaniem, 
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nowe walne zebranie tegoż Towarzystwa, które na- 
stępny uradziwszy program, miało dość bezczelności, 
aby go umieścić w gazetach. Dosłowgie brzmi ten 
w swoim rodzaju ciekawy dokument następnie: 
„Zgromadzeni dzisiaj członkowie Towarzystwa niemie- 
ckich rolników prowincyi poznańskiej, którzy się u- 
ważają za reprezentantów niemieckiej wiejskiej lu- 
dności prowineyi, sądzą się spowodowanymi przez 
wnioski posłów polskiej narodowości w sejmie, jako 
też przez nieustającą agitacyą tak w naszej prowin- 
cyi, jak w prasie, zdać następną deklaracyą, aby za- 
pobiedz błędnemu pojmowaniu tutejszych stosunków : 
1) Przyrzeczenia uczynione Polakom y r, 1815, zo- 
stały przez rząd królewski nietylko jak najsumien- 
niej dochowane, ale nasz król i pan zachował im 
nawet z łaski takowe wtedy, kiedy je przez zbroj- 
| ne powstanie. postradali. 2) Niemcy nabyli przez 
| własne usiłowania ziemię od dawniejszych właścicieli, 
którzy się na niej utrzymać lub własnemi siłami od- 
zyskać jej nie mogli. Przez osiedlenie się w tutej- 
szej prowincyi nie stracili swej narodowości, ale roz- 
szerzyli tylko swą niemiecką ojczyznę, 3) Usiłowa- 
nia wymierzone w polskim interesie na autonomią 
prowincyi, mają za ostateczny cel całkowite oderwa- 
nie prowincyi od państwa pruskiego j ucisk narodo- 
wości niemieckiej w jej granicach, są więc przeciwne 
prawom i postanowieniom państwą pruskiego. 4) U- 
siłowania te wychodzą z mniejszości, g pośród szla- 
chty polskiej i duchowieństwa, którzy ulegają obcym 
wpływom.  Sprzeciwiają „SIę równie. życzeniom nie- 
mieckiej ludności, jako i większości golskiej, która 
dobro swe tylko w związku swym z państwem pru- 
skiem widzi. 5) Niemcy nie chcą wprawdzie ukrzy 
wdzenia narodowości polskiej (co zą bezwstyd|!), ale 
staną naprzeciw niej jako zorganizowana i zamknięta 
w sobie partya, dopóki lojalne stronnictwo między 
Polakami nie pozyska dosyć sił, aby się ogłosić za 
dobrych pruskich poddanych i uznać nierozłączność 
naszej prowincyi z państwem pruskjem*. Następnie 
przedłożył p. Tempelhoff zgromadzeniu przyjętą i pod- 
pisaną przezeń petycyą, z której następne tylko, naj- 
charakterystyczniejsze przytaczamy punkta: „l) Ob- 
sadzenie wszystkich miast powiatowy, przez żołnie- 
rzy niemieckich, 2) Sprzedaż królew yzn w zacho= 
dnich prowincyach, a nabywanie ch w prowin- 
cyi poznańskiej, Szczególne zasp pie dawałoby 
nabycie takowych przez króla lub xiążąt krwi. 3) U- 
stanowienie inspektorów szkół powiatowych i surowy 
nadzór polskich gimnazyów, seminaryów duchownych i 
nauczycielskich, które uważać należy za siedlisko 
rewolucyjnych wyobrażeń,“ 
zawiera 1mpertynencye dla 
katolickiego. 

: Otoż próbka uczucia, honoru, delikatności, od- 
wagi i szlachetności naszych „Gutsbesitzerów*, a za- 
razem dowód, kto jest właściwym agitatorem w 
Poznańskiem , kto nadużywa agronomii, zabawy i 
wszelkich innych sposobności do politycznych celów 
najniższego rzędu i najlichszych pobudek. Proku- 
ratorye i policya milczą w obec podobnych, publi- 
cznych obelg narodowości polskiej. Cożby się, zapy- 
tujemy, stało, gdyby n. p. które z polskich agrono- 
mieznych zgromadzeń podobnemi wycieczkami prze- 
ciw Niemcom się skalało ? Odpowiedź nie trudna do 
odgadnienia. 

Zresztą poznawszy z tej próbki szlachetność i 
delikatność „Gutsbesitzerów*, wyobrazicie . sobie ła- 
two, co za gwałty, co za przymus czekają z ich 
strony naszych biednych, będących pod ich władzą 
chłopów, gdy n. p. w czasie przyszłych wyborów bę- 
dą chcieli pójść za głosem obowiązków i sumienia, 

Nie ma jednakże złego, coby na dobre nie wy- 
szło. PP. „Gutsbesitzery* wygadali się w swem 
tchórzostwie z ważną dla nas prawdą. Prawią długo 
o przewadze niemieckiej ludności nad polską iay 
w. x. Poznańskiem, o większości Polaków xię- 
stwa ściśle z sobą związanej, ale pierwszy punkt pe- 
tycyi brzmi jednakże: „Besetzung siimmtlicher Kreis- 
städte durch deutsche Truppen“. — Przeciw komuż 
to, pytamy, te środki ostreżności, jeźli przewaga po 
stronie niemieckiej, a większość polska z nią 
trzyma? Ale zresztą, niechaj pp. Gutsbesitzery będą 
spokojni, bo rzeczywistego niebezpieczeństwa dla nich 
nie ma, a straszą ich jedynie tylko widma własne- 
go złego sumienia, 
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kościoła i duchowieństwa 


Poczajów 5. maja. 

Na dniu 2. maja odbyło się u nas uroczyste 
żałobne nabożeństwo za braci poległych dnia 8, kwie- 
tnia w Warszawie. Pomimo bezdroża i ulewnego de- 
szczu licznie zgromadziły się wszystkie stany, tak 
szlachta ze stron nawet dalszych, jak i poczciwi wło- 
ścianie obydwóch obrządków ze wsi okolicznych. Ko- 
ścioł był przepełniony — kobiety czarno ubrane — 
a gdy po ukończonej mszy św. nastąpiły exekwie, i 
wszyscy przytomni bez wyjątku ze świecami w ręku 
jednomyślnie padli na kolana, był to widok tak rze- 
wny, że serce pękało z bolu, myśl rwała się do Bo- 
ga, szukając tam cieniów drogich ofiar tak srodze 
nam wydartych. Oby łzy, gorące modły i ta krew 
męczeńska braci naszych rozbroiły gniew Boga i wy- 
jednały swobodę i szczęście dla tej biednej krainy. — 
Z tą myślą i błogą nadzieją w sercu opuściliśmy 
pańską świątynię. l 

Jedno jeszcze dodać muszę. Wiecie o surowym 
zakazie wszelkich obchodów żałobnych na cześć po- 
ległych, i jak zwierzchność duchowna pilnie je prze- 
strzega. Jak wszędzie, tak i tu xięża nie mogliby 
byli przystać na nasze żądanie, bez ściągnienia na 
siebie surowej odpowiedzialności. Lecz postanowienie 


Reszta punktów petycyi j 
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Sobota. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracya „Głosu“ z 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw- 
sze i jednorazowe umieszczenie po 10 centów, za 
każde następne po 5 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 80 centów od każdego umieszczenia. — 
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się 


Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu“ w rynku 
wdomu narożnym pod l. 179. na drugiem piętrze. 


nasze było niezłomne, bądź co bądź musieliśmy je 
wykonać. Użyliśmy więc innego pozoru, i dzięki szczę- 
śliwie przeprowadzonej mistyfikacyi Xięży, cel był 
zupełnie osiągniętym. 


Winnica (na Podolu) 26. kwietnia. 


Nabożeństwo za ofiary pologłe w Warszawie 
odbyło się i u nas bardzo solennie. Niezliczone tłu- 
my nabożnych zgromadziły się tak z bliższych okolic, 
jak nawet i z dalszych powiatów. Z niektórych miejsc 
przybywały tu całe gromady, jak gdyby na pielgrzym- 
kę, chociaż i we wszystkich innych miastach podo: 
bne nabożeństwa się odprawiają, Po mszy spiewano 
hymny i pieśń: „Boże coś Polskę.“ Kwesta przy- 
niosła 600 rs. i jedną chustkę kolczyków, brasoletek, 
pierścionków i t. d., co wszystko odesłano nazajutrz 
do Warszawy. 


Z Czerniowiec 6. maja. 


Kiedy u nas w Galicyi waśń l3letnia między 
narodowością polską, a partyą klerykalno -ruską w 
sejmie , małoznaczące tylko przemówki wywołała, głó- 
wne zaś sprawy krajowe wszystkich umysły do chwa- 
lebnej zgody jednały, tu na Bukowinie przeciwnie — 
poróżnienie naprzód tylko familijne, i ledwo dopiero 
od wczoraj się datujące, wybuchło w sejmie z taką 
gwałtownością, że w każdej, choć najważniejszej kwe- 
styli, jedno stronnictwo przeciw drugiemu głosowało, 
miłość kraju nie przeważyła nad prywatą, a ta o- 
statnia kierowała głosami. Korzyść z tego jest ta je- 
dna, że stronnictwa były przymuszone wynurzyć się 
wzajemnie i postawić jakieś zasady, których bronią, 
bo trudno było pociągnąć za sobą ludzi, nie wywie- 
szając innego sztandaru, prócz własnej ambicyi. I 
tak najpierw pan baron Mikołaj Petryno, na posie- 
dzeniu dnia 12. kwietnia 1861, wypowiedział zasa- 
dy swego stronnictwa „ że jest za usamowolnieniem 
prowipcyonalnem jak najobszerniejszem, jako żałuje, 
że statut z dnia 26. lutego 1861 zawiódł oczekiwa- 
nia, ugruntowane na dyplomie z 20, października 
1860, że potępia system biurokratyczay i sprzeci- 
wiać się zawsze będzie nasyłaniu urzędników Cze. 
chów. Po za sejmem przyjmuje to stronnictwo dzi- 
siejszy stan Bukowiny co do składu narodowości za 
prawną podstawę do dalszych działań bez względu 
na prawa historyczne, które jnż dzisiejszemu stano- 
wi rzeczy nie odpowiadają i wskrzesić się nie dadzą. 
Co się zaś tyczy dążności do połączenia Bukowiny z 
Galicyą, którą temu stronnictwu partya Hormuza- 
kiego przypisuje, aby ją przed narodem, a jak mnie- 
ma, i przed rządem skompromitować, tej dążności 
partya br. Petryna ani w sejmie, ani za sejmem nie 
objawiała. 

Tymczasem wierzę, że zasady czasem dają się 
wmówić i wywołać; dobrze to mówią, aby szatana 
pie malować na ścianie, bo się może w nocy przy- 
gnić. Zdrugiej strony zaś wiem, że Galicya w takiem 
połączenia żadnej dla siebie nie widzi korzyści, i te- 
goż nie pragnie, dla tego zaręczyć mogę, że miesz- 
kający tu Polacy nie w duchu tego mniemanego po- 
łączenia nie czynią. 

Przeciwko wypowiedzianej przez pana Petryna 
zasadzie wystąpił pan Eudoxius Hormuzaki na po- 
siedzeniu sejmowem dnia 16, kwietnia 1861 z mo- 
wą, w której zrobił wniosek, aby prócz wotowanego 
już poprzednio adresu dziękczynnego do Najjaśniej- 
szego Pana— podać także adres dziękczynny do wy- 
sokiego Ministeryam, a mianowicie pana Ministra 
Stanu, aby go przekonać, że zdanie pana Petryna w 
wzmiankowanej swej mowie wypowiedziane, nie jest 
opinią Sejmu, że przeciwnie ten ostatni uważa sta- 
tut z 26. lutego, a mianowicie wskrzeszenie odziel- 
nego rządu krajowego za dopełnienie swych życzeń i 
wyżej go kładzie nad zasady stanowe, w dypiomie z 
20. października wypowiedziane. Cała mowa jest z 
jednej strony apoteozą teraźniejszego Ministra Sta- 
na, z drugiej zaś strony uszczypliwą krytyką działań 
p. Petryna w wzmocnionej Radzie Państwa i na 
sejmie bukowińskim z tej mowy, i dzialań pni 
Horuuzakiego okazuje się, że jest za systemem biu- 
rokratyczno -liberalnem i serwilizmem chce sobie dro- 
gę utorować, drogę do ambitnych swych celów; nie- 
doświadczonych podbija swą oryentalno-kwiecistą sty- 
listykę, którzy w tem nagromadzeniu nazbieranych po 
wszystkich niemieckich żurnalach frazesów i flosku- 
łów głęboką upatrują eradycyę; duchowieństwo ory- 
entalne ujmuje sobie nadziejami wzniesienia żywiołu 
dako-romańskiego do panowania wyłącznego na Bu- 
kowinie , przypisując zaś swojej zasładze wskrzesze- 
nie rządu krajowego bukowińskiego, przyciągnął na 
swoją stronę mieszczaństwo czerniowieckie , i jak u- 
trzymują, rozporządza gawiedzią uliczną. Partya ta 
pobita przy wyborach i w sejmie, rzuciła się na a- 
gitacye uliczne. Odbywają się grożne demonstra- 
cye przy domach najgodniejszych obywateli ukla- 
dają się listy proskrypcyjne, grożą zagładą calej ro- 
dzivy tym, ktorzy wezwaniu do opuszezenia kraju nie 
odpowiedzą Pragną tem spowodować niemiłych im 
posłów sejmowych do złożenia mandatów i zajęcia 
ich posad, Ci, którzy znają publiczność czerniowie- 
cką z roku 1848, nie mogą się wydziwić tej ogro- 
mnej zmianie w dążnościach politycznych i takiemu 
skrzywieniu zdań najpojedyńczszych. Brak zzsk 
ch zagranicznych na wła- 
starca. Oto zasługi tego 
edawna kraj. zamienili w 
ych namiętności, 


swych ojców, i prawiąc do znudzenia 
rzucają obelgi po gazeta 
snego biskupa, czcigodnego 
stronnictwa; spokojny do ni 
arenę dla intryg i najdziksz 


ści, 
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Przegląd polityczny. 


Sprawa węgierska nie postąpiła naprzód. 
Zapowiedziana na środę -dyskusya odroczoną zo- 
stała z powodu śmierci Telekego. Władysław 
Teleki był naczelnikiem stronnictwa najbardziej 
zaawansowanego, które zamiast adresu chciało 
wystosować „uchwałę* w odpowiedź cesarzowi. 
Smierć tego znakomitego patryoty zrobiła w Wę- 
grzech ogromne wrażenie, opinia widzi w tym 
wypadku polityczne skrytobójstwo. Mylnemby 
jednak było, gdyby kto wnosił, że stronnictwo 
Deaka, które jako umiarkowańsze jest za adre- 
sem , po śmierci reprezentanta gorętszych umy- 
słów, może sprowadzić tak długo oczekiwane po- 
jednanie kraju z gabinetem wiedeńskim. Mowa 
Deaka, która już krąży między deputowanymi, 
jest niemniej gorącą jak stanowczą. Deak po- 
wiada wyraźnie, że tylko unia personalna i od- 
powiedzialne węgierskie ministerstwo mogą Wę- 
gry uspokoić i że to jak najsłuszniej im się na- 
leży. Czy gabinet wiedeński przystanie na to, o 
tem czytając „Donau-Zeitung“, godzi się wątpić. 
Organ ministeryalny sprzeciwa się jak najmocniej 
podobnym zachceniom Węgier, widząc wyradza- 
jący się z nich dualizm monarchii. Ponieważ 
zaś Węgry odwołują się do przyznanych im praw 
z r. 1818, „Donaa-Zeitung* opierając się tym 
wymaganiom posuwa się aż do twierdzenia, że 
rząd centralny Austryi nie miał prawa tych kon- 
cesyj przyznawać Węgrom , które jedność mo- 
narchii nadwyrężają. Przy takiem usposobieniu z 
jednej, a przy tak zaciętej opozycyi z -drugiej 
strony, sprawa węgierska staje się dzisiaj nader 
ważną dla najbliższej przyszłości Austryi. Wpra= 
wdzie dowiedziano się jakimś sposobem, że wie- 
deńska Izba panów obradując przy zamkniętych 
drzwiach nad adresem, chce włożyć tam słowa, 
aby Rząd nie użył broni przeciw Wegrom tylko 
łagodności i aby moralnie na upartych wpłynął. 
Czy te słowa istotnie wejdą w adres Izby pa- 
nów, czy Rząd pójdzie za podobną radą, czy 
wreszcie sposób wybierania podatków nie przy- 
prowadzi wcześniej od uchwał sejmowych do gor- 
szych jeszcze nieporozumień od dzisiejszych , — 
na to trudna odpowiedź. Za kilka dni, przy roz- 
prawach nad adresem i poborem podatków roz- 
jaśni się nieco sytuacya. 

Wiedeńskie dzienniki nie przestają rozumo- 
wać, czy Rada Państwa w dzisiejszym swoim 
składzie, jest „obowiązującą dla całej monarchii? 
„Oester. Ztg*, której przecież patryotyzmu austry- 


ackiego odmówić nie można, ostrzega dzisiaj re- 
prezentantów monarchii w naczelnym artkule pod 
nazwą: „Die Falle" (łapka), aby się złapać nie 
dali i nie rozprawiali o rzeczach, które całej 
monarchii obowiązywać nie mogą, bo zebrana 
dziś Rada Państwz nie powinna wychodzić po 
za granicę tak zwanej „ciaśniejszej Rady“ (enge- 
rer Reichsrath), dopóki z Węgrami rzecz się 
nie ułoży. 

Rozprawy w parlamencie angielskim o kwe- 
styi polskiej, dajemy szczegółowo w odpowie- 
dniej rubryce. Anglia ma tyłko sympatyę dla 
Polaków uważa za nieszczęśliwy wypadek. Nie 
możemy dzisiaj więcej wymagać po angielskim 
ministrze, gdy odpowiada publicznie na inter- 
pelacyę. 

Ważną jest odpowiedź lorda Woodhouse 
w sprawie kanału suezkiego, który wyraźnie 
powiada, że kanał ten jest niemożliwym , albo- 
wiem na tem  ucierpiałaby integralność Tu- 
reyi, której bronić Anglia ma sobie za obo- 
wiązek. Oświadczenie to jest wprost wymierzone 
na Francyę. Zestawiając z tem razem zacho- 
wanie się Anglii w sprawie syryjskiej i pośred- 
pią interwencyą w Turcyi co do prowincyj sło- 
„wiańskich, wszystko to wskaże na krzyżujące się 
interesu obu zachodnich mocarstw, które prędzej 
czy poźniej obaczą się na nieprzyjaznych sobie 
stanowiskach. W miarę oddalania się Anglii od 
Franćyi, widać zbliżenie tej ostatniej do Rosyj, i 
coraz więcej występującą na porządek dzienny 
kwestyą wszhodnią. Czy temu zbliżeniu się co 
innego w drodze nie stanie — trudno przewi- 
dzieć. Kolońska Gazeta donosi, że w Paryżu 
mocno krzątają się teraz około sympatyi peters- 
burskich, z doniesienia agenta, że Rosya z Au- 
stryą chce w bliższe wejść porozumienie, nie do- 
bre w Tuileryach zrobiły wrażenie. Utrzymują 
również, że Anglia korzystając z bezwładności Ro- 
syi spowodowanej przez ruchy w Polsce i kwe- 
stye włościańską , chce śmiało przeciw Francyi 
wystąpić i zepchnąć ją z wszystkich pozycyj, 
które ta dotąd w sprawie wschodniej zajęła. 

W senacie francuzkiem przyjdzie pod obra- 
do pełycya, która wzywa Rząd do przedsięwzię- 
cia kroków slanowezych, aby w Syryi sceny 0- 
kropne więcej powtórzyć się nie mogły. Roz- 
prawy nad tem odłożono do poniedziałku. 

Z Włoch niema Żadnych wiadomości: Ru- 
chy reakcyjne już prawie przytłumione, dla ubez- 
pieczenia pokoju wysłano więcej wojska w Ne- 
apolitańskie. Dekretem królewskim potwierdzeni 


są jępfkałowie w korpusie ochotników : Gosenz, 
Medici, Bixio, Türr, Sirtori i general-major Sacchi. 
Antonelli odmówił żądaniu Napoleona, aby króla 
Franciszka z Rzymu wydalić. Rząd  francuzki 
ma mieć w ręku papiery, które exkróla neapo- 
litańskiego mocno kompromitują i dowodzą, że 
ruchy w Neapolitańskiem przez niego wywołane 
były. Niektórzy wnosząc z tego, iż król swoje 
srebra stołowe sprzedał, utrzymują że wkrótce 
Rzym opuści. 


Korespondencye „Głosu. * 
Korespondeneye „Głosu.“ 
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ê Wczoraj posłałem wam treść objaśnień da- 
nych przez Ministra stanu w komisyi względem Wę- 
gier. „Donau-Zeitung* potwierdza tę wiadomość, choć 
ją ubiera winną formę. Podług niej, Minister dopiero 
oświadczy, że się prawom z r. 1848, o które się do- 
magają Węgry, stanowczo oprze. Organ rządowy ra- 
dzi następnie, aby w przeprowadzeniu tego oświadcze- 
nia były słodycz i umiarkowanie. Nazywa politycz- 
ną Węgrów polityką sentymentalną a obok tego za- 
rzuca im separatyzm. Słuszniej byłoby powiedzieć 
po prostu, że ich polityka opiera się na prawie przy- 
znanem przez króla Ferdynanda V. i spojonem sank- 
cyą progmatyczną, a tem nie było ani sentymenta: 
lizmu, ani separatyzmu, ale był przez. wieki ten sto- 
sunek polityczny, który kilka razy ratował Austryę 
od upadku. 

Jak do tych praw zastosować reskrypta 26. lu- 
tego, a nawet i dyplom 20, paźd., to zapytanie, które 
samo ministerynum teriz nie rozwiąże, najwłaściwiej 
byłoby zostawić to obu Sejmom — niech się one 
nad tem porozumieją. 

Jeżeli Sejm tutejszy weźmie kwestyę z tej 
strony, będzie mógł ułatwić jej rozwiązanie, przypu- 
szczając że będzie spokojnym, sumiennym i wyrozu- 
miałym. 

Co Sejm węgierski powie ze swej strony, do- 
wiemy się jutro, gdyż debaty nad adresem rozpoczną 
się jutro. 

Komisya tutejsza do adresu złoży swoj projekt 
dopiero w sobotę. 

„Neueste Nachrichten* słusznie zauważają, że 
zapał, który pokazał się na początku w parlamencie 
tutejszym, już stygnie. $ 

Publiczność patrzy na to wszystko zupełnie 
zimno. 

Obawa wypadków zewnętrznych nie zmniejszyła 
się, pomimo że giełda stoi lepiej. 

Cesarz wyjeżdża 14. t. m. do Tryestu, dla 
przyjęcia Cesarzowej, która wraca z Madery. 

Rehabilitacya 4. p. Ministra Brucka wychodzi 
dopiero teraz urzędownie na świat. Par Plener wy- 
powiada ją się w swym liście do żony zmarłego, do- 
nosząc jej, że Cesarz przyznał jej pensyę 3000 złr. 
wal. austr. Sumienna i światła publiczność nigdy o 
uczciwości Brucka nie wątpiła. 

Posłowie galicyjscy jutro mają tu przybyć. 


Rzym 30. kwietnia. 


Królowa neapolitańska macocha Franciszka II, 
zelżoną została przez trzy nieznajome osoby w chwili 
kiedy przejeżdzała przez forum Trajanum. Działo się 
to o zmierzchu; służący siedzący na koźle odkrytego 
pojazdu nie spostrzegł, że ludzie ci uchwyciwszy się 
drzwiczek i budy zbladłą i przelękłą królową obsy- 
pywali najobelżywszemi słowy. Byli to zaś ajenci 
tajemnego tutejszego komitetu anexyjnego, który 
świeżo otrzymał rozkaz z Turynu prześladowania w 
najrozmaitsze sposoby wygnanej rodziny, by JA znie- 
wolić do opuszczenia Rzymu. Król dowiedziawszy 
się o tej przygodzie macochy swojej rozkazał, by 
powóz jej natychmiast zmieniono i dano Jej inny 
mający z tyłu kozioł, na którym dwóch lokajów od- 
tad usiada. 


P. Vimercati, prowadzący, jak twierdzą, układy 
między paryzkim a turyńskim dworem około opróż- 
nienia Rzymu przez wojska francuzkie, nie krzątał 
się na próżno: aczkolwiek Cesarz odmowną dał od- 
powiedź na notę, w której p. Cavour żądał niezwło- 
cznego wydania tej stolicy in spe w swoje ręce; przed- 
stawiając ją jako ognisko praktyk i spisków prze- 
ciwko nowemu porządkowi rzeczy, rokowania miały 
jednak stanąć na tem, iż Francya dozwoii Piemon- 
towi utrzymywać wspólną załogę w Rzymie, ale pod 
warunkiem, iż się wojsko piemonckie w niczem nie 
będzie mieszało do rządu zostającego zawsze W rę- 
kach Papieża. 

Wierzyć niechce mi się dotąd w urzeczywi- 
stnienie projektu podwójnej załogi, albowiem niejed- 
nokrotnie już bywała mowa o podobnej kombinacyi; 
ale zkądinąd zaprzeczyć nie można, że jeśli się Ce- 
sarz przychyli stanowczo na stronę jedności włoskiej 
w skutek zawiązania się napowrót świętego przymie- 
rza przeciw Francyi, będzie on musiał oszczędzać 
południowego swego sprzymierzeńca i ujmować go 
sobie przez nieograniczone ustępstwa: najpierwszem 
zaś i najważniejszem z takowych stanie się wówczas 
opróżnienie Rzymu, do którego rząd włoski ogniście 
wzdycha. i 
Trudno sobie wystawić jakie tusprawiły oburze- 
nie owe brednie w bezwstydnej i szalonej odpowie- 
dzi xięcia Alexandra Trubeckiego na list Garibal- 
dego do Herzena. Odpowiedź ta pomimo historycz- 
nych kłamstw i niedorzeczności, jakiemi ją autor 
przepełnił, pomimo dzikich wrzasków na Polskę zle- 
wających się W jedno brzmienie z. warszawskiemi 
strzały, w brzmienie przerażliwe dla wszelkiego eu- 
ropejskiego ucha jak krzyk nacierających Tatarów 
odpowiedź ta, powiadano, jest prześwietnem $wiadec- 
twem złożonem przy wroga katolickiej Polsce. Gdyby 
Rzym mógł się łudzić dotychczas względem Rosyi 
i nie uznał gwałtownej potrzeby,” by kościół katolicki 
wyswobodzonym został jak najprędzej z pod moskiew- 


—— 


skiego rządu, list xięcia Trubeckiego otworzyłby mu 
oczy. 

> Krążą tu wieści o odwołaniu posła francuz- 
kiego. Xiążę Gramont otrzymałby nieograniczony 
urlop, a zastąpiłby go podczas niebytności margra- 
bia de Cadore, pierwszy sekretarz poselstwa gorli- 
wy stosunek Piemontu. 
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Austrya. 


Wszystkie dzienniki zagraniczne zajmują się 
mową tronową Cesarza. Sądzimy wszakże, iż ze 
wszystkich najgodniejszym jest uwagi zdanie „Moni- 
tora“. W samym przeglądzie politycznym zapisuje 
ten dziennik tylko fakta, niewdając się w rozprawia- 
nie, ale w korespondencyi z Wiednia zawierają się 
uwagi, które tem bardziej można poczytywać przy- 
najmniej za półurzędowe, że Monitor zamieszcza je 
bez podpisu. Twierdzi tedy korespondent Monitora, 
że w sferach politycznych poczytują mowę cesarską 
jako tryumf p. Schmerlinga. Jednakże zwycięztwo to 
ma, zdaniem jego, dwie strony i nigdy niebyi może 
zwycięzca bliższym skały tarpejskiej. Nieobecność 
połowy krajów zostających pod herłem cesarza Fran- 
ciszka Józefa nastręczała p. Schmerlingowi sposob- 
ność zostawienia otwartych drzwi do zaprowadzenia 
poprawek w zarzuconej konstytucyi: a zamknął te 
drzwi oświadczając, że podstawy są Rienaruszalne. 
Odtąd stanął p Schmerling w alternatywie, albo 
przemienić ustawę z 26. lutego w prawdziwą kon- 
stytucyę (faire de la constitution du 26. fevrier une 
chartć-vćritó) albo upaść razem ze swojem dziełem. 
Tukie tu jest zdanie w publiczności, wypadki okażą, 
czy słuszne, lub nie. Dzienniki wiedeńskie podnoszą 
obecność pp. Vaya i Szecsena przy zagajeniu jako 
pocieszającą okoliczność. Należy przypomnieć, że p. 
Szecsen nie jest ministrem węgierskim tylko astry- 
ackim bez teki. On też podpisał ustawę Z 26. lute- 
go. P. Vay, który jest istotnie ministrem węgierskim 
niepodpisał tej ustawy. Obecność jego przy zagajeniu 
była tylko prostym aktem ceremonii. „Reichsrath* 
odpowie na nowę zapewne niemniej energicznie jak 
Cesarz, w myśli jedności Państwa. Ale te manifesta- 
cye nie rozstrzygną sprawy. Rząd wymaga czegoś 
więcej niż wotum zaufania, on potrzebuje pieniędzy. 
Czy Rada zechce podać rękę pomocną do aktu, któ- 
ryby obowiązywał także kraje niereprezentowane w 
Wiedniu? A nawet gdyby podała rękę, czy wierzy- 
ciele państwa przyjmą tę bardzo problematyczną rę- 
kojmię, gdy jedna chwila może ich pozbawić tejże 
w znacznej części? To są pytania, których nieroz- 
strzygnie adres zaufania... Wszystko zależy dziś od 
porozumienia się z Węgrami. 

— Cesarz przyznał wdowie po śp. Ministrze 
Bruck 3000 zł. w. a. pensyi. Terazniejszy minister 
finansów p. Plener uwiadamia o tem wdowę w liście, 
który ma być niejako obroną sławy Brucka w obec 
opinii. — 

Rada Państwa ukonstytuowała swoje sekcye w 
sposób następujący; w lszej sekcyi został prezesem 
Opat Wilhelm Eder, zastępca br. Poche, sekretarza- 
mi Haan i Demel; w 2. sekcyi prez. Maurycy Kaj- 
serfeld, zastępcą Franciszek Hopfen, sekret, dr. Jo- 
zef Prachensky i Józef hr. Wratislaw; w 3. sekcyi: 
prez. Ryszard hr. Belcredi, zast. Ernest Waidele, sekr. 
Leo ssseczeskul i dr. Teodor Hassmann; w 4. sek. 
prez. Franciszek Smolka i zast. hr. Henryk Clam- 
Martinitz, sekr. br. Karol Tinti, br. Gwido Kisels- 
berg; w 5. sekcyi: prez. hr. Maxymilian Vrints- 
Treuenfeld, zast. br. Józef Kalchberg, sekret. Fran- 
ciszek Herrmann i dr. Józef Wascr; w 6tej sekcyi 
prez. br. Franciszek Pillersdorf. zastępcą br. Antoni 
Dobblhof, sekret. Jan Stanek i dr. Ferdynnnd Stamm; 
w 7. sekcyi prez. minister Lasser, zast. Józef hr. 
Ugarte, sekr. dr. Wawszyniec Toman i Karol Bro- 
sche; w 8. sekcyi, prezes dr. Gustaw Obst, zastęp. 
dr. Anton Ryger, sekr. dr. Franciszek Czupr i Fran- 
ciszek Rezacz; w 9. sekcyi, prez. iuinister Schmer 
ling, zast. x. biskup Litwinowicz, sekr. Szymon Dwo- 
rzak i Oswald Neumeister. Oprócz tego ukonstytuo- 
wały się pojedynnze wydziały czyli komisye, a mia- 
nowicie: l. do roztrzaśnienia, podług wniosku Mühl- 
felda, ordynacyi Izby posłów; do wydziału tego na- 
leżą: dr. Flekh, Franc. Hopfen, dr. Klaudi,tr. Clam- 
Martinitz, dr. Wiser, br. Pillersdorft, dr. Kaiser, dr. 
Ryger, dr. Miihlfeld. 2. Wydział redakcyjny (do re- 
dagowania protokołów posiedzeń): Piotr Steffens, Ka- 
rol Porenta, dr. Karol Wurzbach , dr. Avtoni Riehl, 
dr. Józef Waser, Jan Stank, dr. Jan Ofner, Alex. 
Schindler, Szymon Dworzak. 3. Wydział petycyjny: 
Jan Wenisch, hr. Józef Wratislaw, dr. Ignacy Ku- 
randa, hr. Karol Gleispach , Baltazar Schabel, hr. 
Armand Khuenburg, dr. Taschek, dr. Mandebliih, dr. 
Gschier. Komisya do ułożenia adresu mianowała pre- 
zesem swoim br. Pillersdorft, sprawozdawcą Giskrę. 

— W Izbie posłów gotują się niektórzy z ia- 
terpelacyą do ministeryum względem internowanych 
jeszcze za dawnego ministeryum, których jeszcze do- 
tąd nieoswobodzono z tego ograniczenia. Mianowicie 
ma być przy tej sposobności mowa o internowaniu 
tyrolskiego posła dr. Pretis,a oraz ma być wniesio- 
ny projekt ustawy o nietykalności posłów. 

— „Wanderer* zamieszcza następujący list do 
redakcyi, który i nas obchodzi, gdyż w naszem pi- 
smie taż sama wiadomość się znajduje, którą list ten 
protestuje: „W nrze. 28, pańskiego dziennika donosi 
korespondencye z Czerniowiec z d. 16. kwietnia: że 
przy głosowaniu na wotum zaufania dla ministra 
Schmerlinga całe zgromadzenie powstało na znak 
przyzwolenia, z wyjątkiem pp. br. Mikołaja Petryno 
i radcy nadwornego Mikulego, Wiadomość ta jest W 
części mylna; gdyż tylko br. Mikołaj Petryno í, JA 
niepowstaliśmy z miejsca przy głosowaniu. Proszę It ; 
Sadygura d. 28. kwietnia. podp. Jan baron Mostazza 

oseł sejmowy.“ ] 
j = ea korespondencyi parlamentarnej Pollaka 
miała komisya adresowa jeszcze 8. b: m. Swoje za- 
danie ukończyć. W tej komisyi, złożonej z 9 człon 
ków, miały się utworzyć dwa SOBNICLYA, Tipa 
czego zapewne na przyszłem posiedzeniu złoży ona 
dwa projekty do adresu na stole Izby. | 
— W tych dniach ma nastąpić porozumienie Izby 


|=" 


panów z Izbą posłów, na który to cel urządził dy- 
rektor banku i radzca Państwa br. Pipitz salę w 
nowym zabudowaniu bankowem, 

— Po świętach zielonych będą obie Izby- odro- 
czone, jak słychać, na 14 dni, 

— Z 19 radzeów Państwa do Izby posłów wybra- 
nych w Wenecyi, nie przyjęło ośmiu wyboru. 

— Pesztyński „Lloyd“ donosi, że frakcya jedna 
Izby panów miała na wieczornem zebraniu w kasy- 
nie szlacheckiem, w ciągu tego tygodnia powziąć 
jednomyślnie uchwałę względem Węgier. Pesztyć- 
ski „Lloyd“ twierdzi, że hasłem tej silnej frakcyi, 
posiadającej wielki wpływ, do której sam prezydent 
xiążę Auersperg należy, jest zapobiedz wszelkim 
środkom gwałtownym przeciw Węgrom i oświadczyć 
się stanowczo za drogami tylko morałnemi do poro- 
zumienia się. 

Węgry. Telegram z Pesztu zawiera o sa- 
mobójstwie Telekyego następujące szczegóły. Przed 
rozpoczęciem posiedzenia Izby niższej rozeszła się 


"wieść, że znaleziono hr. Telekyego w jego pomiesz- 


kaniu zastrzelonego. Marszałek Ghyczy potwierdził 
tę smutną wieść. Okrzyk rozpaczy odezwał się w ca- 
łej Izbie i wszystkim cisnęły się łzy do ócz. Na ga- 
leryi damy mdlaly. Gdy Izba ochłonęła z pierwsze- 
go wrażenia, zabrał głos Deak, wzniół wśród łkania 
aby odroczyć posiedzenie do poniedziałka,  Posiedze- 
nie zamknięto. Miasto było w wielkiem rozdraźnie- 
niu. Wielu wątpi o samobójstwie. 

O 12tej godzinie w południe telegrafowano do 
biura Pollaka: Teleky na pół ubrany leży na podło- 
dze w swojej sypialni. Stan łóżka świadczy, że sobie 
odebrał życie nad rankiem. Na stole stoi otwarta 
skrzyneczka z pistoletami. — Wiadomość ta, pisze 
korespondencya dalej, rozeszła się. w Wiedniu dnia 
8. maja w południe i nieomieszkała wywrzeć wiel- 
kiego wrażenia. W obec tego, że właśnie tego sa- 
mego dnia miała się rozpocząć wielka debata nad 
adresem w Izbie niższej, i że Teleky, jako naczel- 
nik strounictwa opozycyjnego, miał się spotkać na 
polu debaty z Deakiem naczelnikiem stronnictwa u- 
miarkowanego, przybiera ten zagadkowy wypadek 
tem więcej wagi. Powody, które mogły tego patryotę 
skłonić do takiego czynu, trudno się domyśleć. Nie- 
którzy sądzą, że słowo honoru dane cesarzowi w 
zamku wiedeńskim, po uwolnieniu jego z więzienia, 
mogło było dać powód samobójstwa (+). Jakkolwiek 
z jednej strony nie można zaprzeczyć, że dobrowol- 
ne, chociaż tak gwałtowne ustąpienie Telekyego z 
widowiska politycznego, oszczędziło rządowi nie mało 
kłopotu, to przecież z drugiej strony można się spo- 
dziewać, że demonstracye z powodu tej śmierci, które 
przy usposobieniu narodu węgierskiego w niczem nie 
ustąpią objawom opinii po śmierci Szechenyego, mo- 
gą przybrać takie rozmiary, iż będzie musiał po- 
wziąć środki stanowcze. Już samo odroczenie po- 
siedzenia, jest ze strony Izby ważną demonstracyą, 
tem ważniejszą, że początek dał do niej Franciszek 
Deak przeciwnik Telekyego. 

— Na posiedzeniu dnia 7. oznajmił marszałek 


Izbie bycie reeh nowych posłów. Po spraw- 
azena ae? eis AA ATO $ przyjęto” bu et 


Izby (więcej niż 100.000 «łr. miesięcznie). Na wnio- 
sek Kalmana Tisza zmieniono w texcie wyrazy „po: 
wołani dotychczas posłowie* na „posłowie którzy nie 
mogli dotychczas przybyć“. 

-- Komitat nowogradzki postanowił wynagro- 
dzić tych, którzy ponieśli szkodę w skutek pobiera- 
nia podatków przez wojsko. Z Wielkiego Becskereku 
donoszą, że wojska pograniczne ztamtąd już ustą- 
piły. Mieszkańcy częstowali żołnierzy jak najgoś- 
cinnej, i zapobiegli tym sposobem wszelkim gwałtom. 

— W komitacie pesztyńskim rozpoczęto także 
exekucyę wojskową podatków, jednak porządek nie- 
został nigdzie zakłócony. „Magyar Orszag* zamie- 
szcza artykuł o exekucyi podatków, i wspomina że 
namiestnictwo odezwało się także w tej sprawie, 
jednak nie bardzo trafnie. Przypomniawszy kilka 
artykułów z ustaw orzekających, że król we WSZyS- 
tkich sprawach węgierskich ma postępować tylko 
według zdania radców kraju powiada na ostatek: 
Rada korony węgierskiej co innego poradziła, niż 
się stało. Można to uważać za fakt, nie wglądając 
nawet w akta, Ktoż doradzał użycia siły zbrojnej? 
Czyż ma korona węgierska innego jeszcze doradcę 
nieuprawnionego przez ustawy węgierskie? Ma ona 
takiego rzeczywiście, chociaż według praw nie po- 
winna go mieć. W niższej kwestyi jest nim minister 
skarbu. Stan faktyczny nie nadaje podstawy pra- 
wnej. Dowodzą to dzieje lat jedenastu. Radę po- 
stanowił organ nieuprawniony do tego, a korona uży: 
wała jej nieprawnie. W obec dział i bagnetów zni- 
kło prawo, lecz nie przestało istnieć. Spodziewamy 
się po sejmie, że wypowie istnienie tego prawa 
i przypomni uroczyście nasze ustawy. 

— Z Zenty donosi „Magyar Orszag*, że maj 
gistrat zaprotestował przeciw exekacyi podatkowe- 
i oddał xięgi podatkowe tylko ustępując przemocy. 

— Na zgromadzeniu Walnem miasta Pięc- 
kościołów odczytano reskrypt, który oznajmia że 
pobieranie podatków > Sj organom konstytucyj- 
nym i powierzono je + * urzędom skarbowym. Sẹ- 
dzia miejski Dömötör wniósł, aby posłowi miasta 
Pięćkościołów, dać instrukcyę żeby się na sejmie do- 
magał wytoczenia Procesu naimiestnictwu z powodu 
niekonstytucyJne80 reskryptu. Uchwalono jednak zmie- 
nić tę instrukcyę w ten sposób. aby tylko w ogóle 
wniósł na SEJMIE tę sprawę i żądał, aby położono 
koniec tym gwałtom niekonstytucyjnym. 

— Po debraniu okolnika Judicis curiae, 
rozporządzającego zawieszenie urzędowania c. k. są- 
dów i oddanie aktów urzędnikom konstytucyjnym, 
udał się wiceżupan w Nitrze Ferd. Batthyany z ko- 
misyą ku temu mianowaną do preżesa sądu krajo- 
Jowego i pokazał mu rzeczony okolnik. © Przezydent 
oświadczył, że nie dostał rozkazu od p. Halela, który 
g0 przedtem siłą zbrojną wprowadził w funkcye, W 
których mu ko nitat chciał przeszkadzać, i nie ze- 
zwolił oddanie aktów tak długo, póki wiceżupan nie- 
zagroził, że użyje siły zbrojnej. 

„Magyar Sajto* donosi, że Deak w swojej 
mocyi trzyma się ściśle ustaw z r. 1848, nie ma 
zatem wątpienia, że wniosek jego będzie przyjęty tak 
w Izbie niższej jak wyższej 


s 


Francya. 


i braci exkróla ne- 
najstarszy Z DE 
apolitańskiego Franciszka I., przybył a Marsylii 
dnia 4. maja i udał się zaraz do Monachium, gdzie 
zaślubić ma xiężniekę Matyldę bawarska siostrę ce- 
sarzowej austryackiej. 

— Powtórna Zima, 


Hrabia Trani 


która do Polski zawitała, 


nie oszczędziła i Francy!. W Paryżu, Lyonie i in- 


c ncuzkich, wielka część dachów okryta 
nych miastach fra z 5. maja. 


Rz śniegiem COM, kanału suezkiego w nową zdaje 
si rze ié fazę. Z jednej strony roboty. około 
sud prowadzone są Z wielką energią, z drugiej zaś 
lord Wodehouse oświadczył w parlamencie, że ka- 
nał suezki jest niemożebny. Sprawa ta może dać 

ód do nowych zawikłań między Anglią a Fran- 
cyą. ‘Ciekawą zaś jest rzeczą, że większa część ak- 
eyj kanału znajduje się w ręku kapitalistów angiel- 
skich, za którego budowę oświadczyły wszystkie do- 
tąd meetingi w Anglii. Negocyanci A fabrykanci an- 
gielscy ufni w przewagę kapitału i inteligencyi snać 
nie lękają się żadnej  konkurecyi , pomimo ułatwio- 
nych dla wszystkich narodów środków komunikacyi z 
Indyami wychodniemi. 


Włochy. . 


Turyn, ô. maja. Margrabia Torrearsa udaje 
się W poselstwie do Sztokholmu i Kopenhagi, dla u- 
rzędownej notyfikacyi ogłoszenia królestwa włoskiego. 

— Według proklameyi królewskiej w pierwszą 
niedzielę czerwcową każdego roku obchodzona ma 
być narodowa uroczystość w całem państwie włoskiem. 

"W arsenałach i warsztatach wojskowych Ww 
Turynie, Genui, Parmie, Brescii, Florencyi i Mode- 
pie, pracują ciągle z największą usilnością. W Ne- 
apolu nowy arsenał założony być ma. —Do Genui 
przybyły już pierwszze transporta mcżdziepzy i dział 
ciężkiego kalibru z Szwecyi | Anglii sprowadzone. 
W włoskiem ministerstwie wojny pracują Z nadzwy- 
czajną gorliwością i prawie gorączkowem wysileniem, 

_- Izba handlowa w Florencyi podała do rzą- 
du prośbę, ażeby w roku 1863, w szešciuset letnią 
rocznicę urodzin Danta, otwartą została w Florencyi 
wielka wystawa sztuk pięknych i przemysłu włoskiego. 


Anglia. 


1. maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby pz lord Wodheuse „oświadczył, że, kanał 
suezki nie jest możebny. Anglia obowiązana jest do 
odrony całości państwa tureckiego. Porta nietylko że 
żadnej koncesyi nie udzieliła, lecz nadto oświadczy- 
ła się przeciwko zebra „iu towarzystwa, znaczną część 
terytoryum Egiptu posiadać mającego.  ; | 
Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 3. maja 
lord Russel długą miał mowę, w odpowiedzi ną, ró- 
żne interpelacye, Z których najważniejszą była inter- 
pelacya względem spraw polskich. Pan Cochrane po- 
równywał politykę Anglii względem Neapolu z poli- 
tyką względem Polski i dodał, iż zdaje się ,. jakoby 
lord Russel działając na opak znanej zasadzie rzym- 
skiej, wziął sobie za godło „parcere superbis et de- 
bellare subjectos“. Pan Cochrane sądzi, iż lord Rus- 
sel tem mniej powinien się odsuwać od udziału w 
sprawie Polski, iż w znanej swej depeszy do pana 3. 
Hudson odezwał się Z tak głośną sympatyą dla wszy- 
stkich narodowości i niemal je do powstania wy- 
zywał. 


— 


Pan M, Evoy widzi dla Francyi i Anglii 
obowiązek wspierania narodowości polskiej traktata- 
mi zaręczonej i sądzi, iż wspólna protestacya państw 
zachodnich pożądany odniosłaby skutek. Żaden kraj 
na świecie nie zasługuje na tyle sympatyi i natakie 
uwielbienie jak Fez 
nieszczęściu pogrążona. ; 
a Vi głośno już potępił owe rządy: 
austryacki, rosyjski i pruski, które się spiknęły na 
upadek Polski; spodziewać się WIĘC należy, iż równie 
jawnie i głośno potępi obecne postępowanie rządu 
rosyjskiego. a j s 

P. H. Verny popiera najmocniej głos po- 
przedzającego mowcy i spodziewa się, że Anglia złą- 
czy się Z Francyą dla ulżeniu losu ludu, który w nie- 
szczęściu swojem taką moc duszy i takie umiarko- 


wanie okazał. i 
— Lord John Russel zaprzecza najprzód naj- 
ażeby depeszę jego do p. Hudsona 4. paźd. 


kas roku wyzwaniem była do powstania dla na- 


(b gag dotyczy Polski, to pewno niemasz 
© ah a sddp, coby najgłębszej nie uczuł 
a dla walecznego 1 szlachetnego ludu, mają- 
cego tak piękną historyę 1 zachowującego podziśdzień 
niczem nie zwątlone, głębokie POZ ewy nrodo- 
wości, Dzujemy to WSZYSCY; że naród "a gk 
wart jest losu, i każdy Z nas potępi prze aty 


dokonany rozbiór Polski. Nie chcialbym joy ate- 
s z ast moich wyszło jakie bad Ante ich R 
wnosić i że narodów A 

kolwiek uaiłowaniem Ani przywrócona będzie. Gdy- 
bym depeszę jaką w (mą clo dzie do Petersburga 
wysłał, to odpowiedź na nią naprzód mi jest wado; 
mą. Odpowiedzianoby mi, że cesarz polskim swoim 
poddanym liberalne zrobił koncesye i że niczego me 
pragnie, jak tylko sp y Nie cofnie 

jaką 


: okojności w kraju. 
be ~ ale nie przejdzie w nich miary; 
sądzi być konieczną dla utrzymania panowania swego 
w Polsce. Taka byłaby de > 2a Sdo- 
: 3 y depesza i taka na nią OdP 

wiedź. Żadne zaś stronnictwo w tym kraju i żadne 
ministeryum nie zgodziłoby się na wojnę, dla odbu- 
dowania narodowości polskiej, w takim zaś stanie 
rzeczy Polska nicby nie zyskała na dyplomatycznej 
naszej interwency. Smutne są zaiste wypadki war- 
szawskie i światły a ładzki rząd byłby mieszkańców 
poprzednio 0 tem zawiadomił, że zbiegowiska cierpia- 
ne nie będą i wojskiem rozpędzone zostaną, Wszela- 
ko raportów konsula naszego złożyć nie mogę , HL. 
bowiem ich publikacya żadnej strome by nie śogo. 
dziła, a utrudniłaby niezmiernie położenie piszącego 

Co do sprawy szlezwieko-holsztyńskiej lord Rus- 
sel oświadczył, iż rząd noweuczynił propozycye op jej 


— 


od 89 lat w tak strasznem | 
Szlachetny lord na czele spraw | 


| 


zagodzenia, które jednak na wielkie napotyka trudno- 
ści z powodu wygórowanych obu stron pretensyj. Woj- 
na między Niemcami i Danią „byłaby bardzo niebez- 
pieczną; nikt bowiem nie wie, jakby skończyć się mo- 
gła. W końcu minister oświadczył, iż W kilku dniach 
będzie mógł złożyć odnoszące się do tej sprawy 


papiery. 
Turcya. 


-Skarb państwa otomańskiego w najopłakań- 
szym znajduje Się stanie. Z upadkiem domu Miresa 
w Paryżu rozbiła się nadzieja pożyczki, którą Mires 
dla Porty negocyować miał. Rząd turecki nie wi- 
dząc innego przed sobą ratunku, wydaje pieniądze 
papierowe (kaimy) za 1200 milionów piastrów 
(piastr turecki ma około 20 c. wartości). Tak wiel- 
ka emisya znaków wartości na niczem nie fundowa- 
nych, sprawiła popłoch ogromny we wszystkich mia- 
stach handlowych ze Wschodem w relacyi będących. 

Między Czarnogórcami , vzmocnionymi insur- 
gentami z Bośnii i Hercegowiny, którzy powstali 
przeciwko uciskowi baszów i agów tureckich, zapalił 
się bój zacięty» którego znaczenie ztąd ocenić mo- 
żna, iż Porta najlepszych wodzów swoich, Omera 
baszę i Iskender baszę Z 38 batalionami regularne- 
go wojska przeciwko nim wysyła , chcąc zgruchotać 
powstanie, grożące zapalić wojnę w całej Turcyi eu; 
ropejskiej. Powstańcy oblegli twierdzę W Niksic, 
do której schroniło się wojsko tureckie, czekając od- 
sieczy, Za pośrednictwem ajentów konsularnych eu- 
ropejskich załoga brak żywności cierpiąca, zawarła 
zawieszenie broni z powstańcami, w skutek którego 
znaczny transport żywności do twierdzy wpuszczo- 
ny być miał. Teraz ciż ajenci konzularni , Oingria, 
Zabral, Moreau i Bezorbazów donoszą, iż umowa przez 
powstańców zgwałeoną została, ci bowiem dnia 27. 
kwietnia napadli w wąwozie pod Douza na trans- 
port żywności pod eskortą 60 ludzi, wojska tureckie- 
go prowadzoną i eskortę po większej części wyrznęli, 
agenci kosularni, udali się o pomoc do konzulow 
przy xięciu Mikołaju czarnogórskim w Cetynie _ re- 
W Re Zadie teraz, iż Porta zgodziła się na 
to, ażeby położenie chrześcian w Bośnii i Hercego- 
winie zbadano było obecnie przez komisyę eu- 


ropejską. 


ZEŃ RYC Zz 


Kronika. 


Teatr polski z 8. maja. — Przeszkodzenie nabożeństwa 
w dni krzyżowe.) « 

__ We środę grano w teatrze polskim melodramat: 
„Trzydzieści lat Życia szulera.* O samej sztuce mamy wiele 
do powiedzenia, raz dla tego, że jest dobrze znaną, a po- 
wtóre, że nie wiele wartą. Lecz zmuszeni jesteśmy dopełnić 
bardzo przykrej powinności zganienia wielkiego nieporządku 
pozascenieznego i scenicznego. Jestto w istocie bardzo przy: 
kra powinność, bo znając wysoką wartość sceny polskiej w 
obec publiczności i interesu narodowego, radzibyśmy dopatry: 
wać w niej samych tylko przymiotów. Daj Boże, aby ta po- 
żądana okoliczność nastąpić mogła jak najrychlej, W powyż- 


szem przedstawieniu dał się uczuć brak porządku i dbałości 


za sceną jak  najdotkliwiej, zwłaszcza brak, który z same- 
go tylko widoku sceny aż nadto popadał przed oczy i uszy. 
Jużto z porządku rzeczy bywają wszystkie szpary, okna it.p. 
w kulisach zapełnione przemnogą ilością głów i główek. We 
środę zaludnienie i ciekawość wzmogły się do tego stopnia, 
że zmusiły jednego z artystów, grającego na scenie, do kil- 
kakrotnego półgłośnego upominania ze sceny, aby nie pchano 
się, i zamknięto okno. Nie to jednak nie pomogło. Niecier- 
pliwość wspomnionego artysty doszła wreszcie do ostateczno - 
ści. Upominał coraz głośniej, sam owszem zamykał nieszczę- 
gne okno , przerywając sobie grę , wreszcie zbliżywszy się do 
okna, oświadczył nazbyt doniosłym głosem: „p.... będę 
bié“ — co oczywiście było nietylko nadliczbowym , ale niemi. 
łym, bo niepotrzebnym dodatkiem wobec widzów. Wkrótce po- 
tem po oddaleniu się tegoż artysty ze sceny, mieliśmy nie- 
przyjemność słyszenia bardzo niemiłej sceny za kulisami, któ- 
ra nawet bardzo przeszkadzała odgrywanej akeyi na scenie, 
Żądamy więc od dyrekcyi jaknajrychlejszego zaprowadzenia, 
porządku za kulisami, niezadowolenia tamże głośnych roz- 
mów i swarów, oraz nie wpuszczania przy podniesionej kor- 
tynie na scenę osob nienależących. Dalej żądamy od samych- 
że artystow, a zwłaszcza od tych, którzy nam do tego po- 
wód dali, większego uszanowania sceny i publiczności. Co się 
dzieje za sceną, nie powinno ich nie obchodzić wtenczas, kie- 
dy są sami na scenie i nie powinno ich powcdować do od- 
zywania się ze słowami, których my w dzienniku nawet po- 
wtórzyć nie śmieliśmy. Choć z prawdziwą przykrością, lecz 
ponownie i stale upominamy się o te ulepszenia, których nie- 
dopełnienie zmusiłoby nas do surowszego, jak niniejsze 
zganienia. 

— Jak całemu światu dobrze wiadomo przypadły bie- 
żącego roku dnie krzyżowe na 6—8 maja; jak również ca- 
łemu światu wiadomem być powinno, ma się w czasie tych 
dni a zwłaszcza w czasie odprawianych nabożeństw i pro- 
cesyj jak najprzyzwoitszy zachowywać porządek, nad którym 
czuwać jest przedwszystkiem obowiązkiem policyi, jako w 
tym celu głównie utrzymywanej i opłacanej instytucji. Coż 
się jednak dzieje? Oto we wtorek, dnia T, b. m. 0 godzinie 
wpół do dziewiątej z rana, w chwili kiedy solenna procesya 
weszła do kościoła OQ. Bernardynów i tam nabożeństwo od- 
prawiała, dolatywały ja równocześnie z szynku w kamienicy 
p. Mikolasza, położonej naprzeciw wspomnionego kościoła, 
odgłosy nazbyt hucznej muzyki i wcale nie przyzwoitych o- 
krzyków podchmielonych. Działo się to jak wspomniano 
śród białego dnia, śród nabożeństwa pokutnego, w obecności 
rozmaitego rodzaju indywiduów policyjnych. Dozwolenie ta- 
kowego zgorszenia jest tylko cechą niedbałości, za jaką 
odpowiedzialni są przeznaczeni do utrzymywania porządku 
pubłicznego ludzie. 


L. 394. i i; 
Prezes Towarzystwa gospodarskiego galic. ma 
zaszczyt zawiadomić, że w wykonaniu ustawy 30te 


ólne zgromadzenie półroczne odbędzie się we Lwo 
ap „A 29. i następ. czerwca b. r. w sali Zakładu 


nar. im. Ossolińskich, na które szanownych członków 
Towarzystwa nipiejszem uprzejmie zaprasza. 


- 


Na posiedzeniach tego zgromadzenia prócz 
przedłożenia zdania sprawy Z czynności Towarzystwa 
za czas od l. lutego do 22. czerwca b. r. w odpo- 
wiednych sekcyach rozbierane będą przedmioty za- 
warte w poniżej zamieszczonych pytaniach. 

Zwraca się uwagę szanownych członków Towa 
rzystwa rolniczego krakowskiego na to, iż mają pra- 
wo znajdować się na posiedzeniach naszego Towa- 
rzystwa na mocy dawniejszego postanowienia tutej- 
szego Towarzystwa (ob. Rozpr. Tow. t. 11, str. 10. 
a Się 

A> dnia 3. maja 1864. | 

Prezes: 
L. Sapieha 


PYTANIA 

przeznaczone do rozbioru na 30 ogólnem Zgromadzeniu To- 
warzystwa gospodarskiego galic. CS2 S następn. czerwca 

1861 r. odbyć się mającem, 

I Sekcya rolnicza. 
1. W nazwach niektórych rodzajów gruntów, w poto” 
cznej mowie używanych, zdaje się, że zachodzi niejednostaj- 
ność pojęć to do natury gruntu, tąż samą nazwą ocenionego; 


Czy rozumienie nasze miejscowe pod nazwą  rodzinń 
jest toż samo co rędzina u mieszkańców np. nąd Nidą? Je- 
żeli inne — więc jaki jest skład mineralny naszej rędziny, A 
jaki tamtej? Jaki skład naszej borowiny ? egy nie ten sam, 
co rędziny nad Nidą, i jakie cechy są wydatne tych rodzajów 
gruntów ? 

Podobnież wypadałoby oznaczyć skład mineralny i cechy 
gruntu rumuszowego, szutrowatego, źwirowatego, aby wiedzieć, 
czy to synonimy prowincyonalne tegoż samego gatunku gleby, 
czy też te nazwy odmienne gatunki gruntu oznaczają? 

Zbadaćby przytem wypadało, czyli są jnne podobne 
wątpliwości co do nazw innych gatunków gruntów, aby $0- 
spodarze w swych wzajemnych stosunkach łatwiej się porozu- 
miewać mogli. 

2, W niektórych okolicach spostrzeżono, że rzepak 
(brzoskwia, Colze) od lat kilku coraz mniejsze daje plony : W 
czem szukać należy przyczyny tego zjawiska ? 

8. Jaki rodzaj uprawy i jaki rodzaj pognoju jest naj- 
odpowiedniejszy dla chmielu, ze względu ną ilość i dobroć 
kwiatu, jakie i do uprawy okazały się być najlepszemi? 

4. Pod jakiemi stosunkami jest korzystniejsze zalewanie 
a pod jakiemi nawodnianie łąk? i którym z tych dwóch sp0- 
sobów najlepiej uzyskać można podwyższenie poziomu łąko- 
wego ? 

5. Transport siana i słomy, ze względu na objętość 
tych produktów, jest nader kosztowny; z tej przyczyny W 
niektórych okolicach ten produkt nawet trudny jest do spie- 
niężenia. 

Ponieważ za granicą istnieje przyrządzenie, za pomocą 
którego sianu lub słomie najmniejszy wolumen się nadaje; za” 
tem nasuwa się pytanie, czy u nas znany jest ten sposób i 
czy jest dotychczas używanym — a gdyby nie był, czyby 
nie było przy zbliżającej się kolei teraz bardzo na czasie w 
tym przedmiocie informacyi z zagranicy zasiągnąć ? 

6. Słyszeć się dają często podzielone zdania gospoda- 
rzy co do dobroci pługów : albowiem jedni zachwalają pługi 
Zugmajera, inni Zieleniewskiego, inni Gołaszewskiego, inni 
ruchadła itd. Aby przeto w ocenianiu ich dobroci przy samem 
już kupnie można mieć niemylne a przynajmniej wielce praw- 
dopodobne skazówki, posłażyćby do tego mogło rozwiązanie 
następujących pytań : 

a) Na czem polega dobry kształt, dobra budowa trzósła 
i jego że w grządzielu? i jakie są tego powody jk 

b) Na czem polega podobnież li jakim warunkom 
czynić zadość AW, wdowa Si i dla czego 
tak być powinno ? 

c) Podobneż zapytania stosują się 1) do płuży czyli 
ławy albo nasadu, 2) słupie, 3) odkładniey; 4) grządzieli, cze- 
pig dla pługów nakoleśnych lub bezkoleśn ch, 5) kółek, przod- 
kary dla nakoleśnych, 6) stawidła dla bezkoleśnych. 

4) Jaka wzajemna harmonia między temi wszystkiemi 
częściami być powinna w dobrze zbudowanym pługu i jak jej 
praktycznie przy kupnie pługa dociekać ? 

e) Z powyżej wymienionych części, które powinny u- 
legać zmianom stosownie do natury gruntu? i jakim zmianom 
ze względu na dobre wykonanie roboty, pospiech, oszezędność 
materyału i zmniejszenie oporu w pociągu ? 

Ii. Sekcya chowu bydla. 

7. Przy jakim składzie karmy wydzielają krowy paj- 
więcej i najlepszego mleka — bez uszczerbku zdrowia ? 

8. (Czyli pojawiająca się w jesieni słabość moczenia 
krwią u krów mlecznych, pochodzi rzeczywiście od użycia 
Szczyru trwałego (Mercurialis perennis, Wintergriin) i jakie 
są środki zaradcze ? 

9. Jaki dałby się policyjny nadzór nad sprzedażą mleka 
i naela pojedyńczym a sprawiedliwym sposobem urządzić ? 

10. Czyli kocenie się owiec w lecie przyczynia się isto- 
tnie do zmniejszenia kołowacizny i z jakich przyczyn? 

11. Jal: można w przybliżeniu wagę ŚWIŃ karmnych 
mietzeriem oznaczyć i w jakim stosunku zostaje waga za ży- 
cia do wagi rzeźnej? 

12. Jaką część składową karmy dla bydła rogatego po- 
winna słoma stanowić, ażeby wyrzec można, że karm zupeł- 
nio użytą została — rozumie się w gospodarstwach, gdzie 
słoma za karm używaną bywa. 

18. Do jakich celów hodując bydło, W jakim wieku 
należy przypuszczać jałówki ? 

14. W jaki sposób przeszkodzić przekradaniu bydła z 
zagranicy, które się głównie przyczynia do tak częstego poja- 
wiania się zarazy w kraju ? 

15. Czy w naszym kraju możnaby zaprowadzić kastra- 
cyę krów po ocieleniu, do osiągnienia większej mleczności 
przez 2 lub 8 lata a potem do opasu ich przysposobić. ~ 

16. Zwyczajne rodzaje karmy, jako to: siano, koniez, 
słoma, buraki,- ziemniaki itp. w jakim ' stosunku jedne obok 
drugich, powinny być dawane, aby osięgnąć najtaniej i najle- 
piej cel hodowli ? z 

17. Jakiej rasy nierogaciznę należy nam z korzyścią 
hodować? czy rasę angielską, której wypas mniejszym kosztem 
odbywa się, czyli zaś rasę krajową, która nam dostarcza szcze- 
ci nietylko na potrzebę własną, ale oraz stanowi niepospolity 
artykuł wywozowy ? 

II. Sekcya chowu owiec. 

18. Czy w kraju jest praktykowane utrzymanie owiec 
w lecie na stajni na paszy koszonej z wyjątkiem wypuszcza- 
nia ich tylko dopiero na ściernie. 

19. Od zniesienia pańszczyzny, tak na Szląsku, w 
Morawach, jak i u nas upadł chów owiec i ten z każdym 
. dniem się zmniejsza. Przyczyna na Szląsku i Morawach wia- 

doma, gdyż z upadkiem przymusowej robocizny zniesione zo- 


wypadałoby przeto porozumieć się wtym względzie i określić: | 


stały służebności, a tem samem pobierane od gromad dzie. 
sięciny ze zbiorów roli, ubyło więc paszy, CO pociągnęło za 
sobą niemożność utrzymania inwentarza i owiec na równe 
rozmiary, Ale w kraju naszym, gdy uprawa roślin pastew- 
nych jest mniej kosztowną, a upraszcza i przygotowuje, że 
fak powiedzieć można, porządek zasiewów rolnych: 

a) Co jest powodem upadku chowu owiec i jakim spo- 
sobem rozbudzić na nowo chęć zaprowadzenia owczarń i 
podniesienia chowu owiec? 

b) Jakich owiec doradzać zaprowadzenie ? zkąd naby- 
wać i zakupować matki i z jakiemi je łączyć baranami, aby 
najkorzystniej przyjść do owezarni najodpowiedniejszej tak co 
do dochodu, jako i siły, to jest zdrowia owiec ? 

c) Czy w krajn naszym, tak dla okolic górzystych ja- 
ko i płaskich, odpowiadają tejże samej rasy owce, lub czyby 
nie było korzystniej hodować w okolicach górzystych krajo- 
we, które należałoby uszlachetniać szkockiemi, a zaś w oko- 
licach położystszych elektoralnemi lub negretami? 

20. Wzywa się gospodarzy tak prowadzących chów 
bydła jako i owiec, szczególniej w okolicach, gdzie gorzelnie 
są niemożebne, aby zechcieli przysłąć na przyszłe Zgroma- 
dzenie wykazy szczegółowe kosztu utrzymania bydła i owiec 
i jak toż sie odpłaciło ? 

Wykazy te obejmować powinny : 


a) Rozległość obszarów folwarku. %) Ile sztak bydła 


| lub owiec utrzymywano? c) Koszta zwykłe bieżące ile wy- 


nosily ? d) Jakie korzyści w gotowiźnie przyniósł chów by- 
dła lub owiec? e) Jaka część roli sprawiona została przy ho- 
dowli bydła, a jaka przy owcach ? 

21. Ponieważ wyrobiła się opinia, że przy chowie 
owiec uzyskuje się bardzo mało i nieodpowiednego każdej 
roli pognoju, idzie więc o wykazanie, jak owce mają być 


| hodowane i czyli stosowną karmą lub przez pewne obchodze- 


nie się z owczym poznojem, nie dałoby się zwiększyć ilości 
i ulepszyć jakości owczego pognoju ? 

22. Wiadomo, że do r. 1840 przeważała u nas w kra- 
ju rasa elektoralna, poźniej zaś dla większego bogactwa wel- 
ny zaczęto krzyżować negretami lub zaprowadzać negretty, 
pożądaną więc rzeczą byłoby mieć sprawozdania prowadzą- 
cych owczatnie rasy elektoralnej, krzyżowanej i negrettów, a 
to z lat kilku dla porównania przychodu z tychże ze sprze- 
daży wełny jako iz baranów. 

23. Jakie są panujące choroby u owiec i jakie spo- 
soby, zaradcze zwykle używane? z opisem położenia miejscowo» 
ści, zadawanej paszy i innych okoliczności. 

IY. Sekcya sadownicza. 

24. Które gatunki jabłek i gruszek są najsposobniej- 
sze do tego, aby się stały przedmiotem handlu ? 

25. Który ze znanych trzech sposobów mnożenia 
drzew owocowych (szczepienie, oczkowanie i kożuchowanie) 
prowadzi najprędzej do wystawienia znacznego sadu ? 

V. Sekcya administracyjna. 

26. Jakie mogłyby być środki do podniesienia moral- 
ności u ludu naszego ? 

27. Jakim sposobem zaradzić, aby włeścianie od li- 
chwy żydowskiej uwolnić się mogli, która ich bytowi mate- 
ryalnemu zagraża upadkiem? 

Okazać sposoby jakiemiby byt materyalny naszych 
włościan mógł być podniesiony i ustalony. 

VI. Sekeya technologiczna. 

28. Gdy naszą okowitą prowadzi się znaczny handel 
za granice: do Włoch, Francyi i w inne miejsca a okowita 
ta najprzód idzie do Wiednia — tam w fabrykach rektyfika- 
cyjnych przerabia się na spirytus rektyfikowany czysty — 
dopiero się staje produktem handlu zagranicznego; nasuwa 
się pytanie: czy niebyłoby na czasie założyć fabryki rekata 
spirytusu u nas w Galicyi? Czy na małą skalę u pojedyń- 
czych posiadaczy gorzelń? czy też na wielkę skalę? przez 
spółki lub przez akcye ? 

Prócz tych pytań może który z członków naszego To- 
warzystwa obznajomiony jest bliżej z handlem spirytusu czy- 
szezonego —- z fubrykacyą spirytusu onegoż — zechce nas 
objaśnić : jaka jest różnica cen spirytusu czyszczonego i nie- 
czyszezonego ? jakie wydatki, potrzebne do założenia fabryk 
rektyfikacyi — słowem o wszystkiem coby mogło dać wy- 
obrażenie o korzyściach i użyteczności założenia takich 
fabryk. 

29. Przy zbliżającej się kolei żelaznej do naszych 
stron, czy nie byłoby korzystnie pomyśleć o założeniu fabryk 
krochmalu ze zboża lub kartofli, które za granicą w Niem- 
czech i innych krajach w wielkiej ilości exystują? Czy my 
w kraju naszym, mając zwykle daleko niższe ceny zboża niż 
za granicą, utworzywszy fabryki krochmalu, moglibyśmy z 
korzyścią konkurować z fabrykami zagranicznemi, sprzedając 
nasz krochmal za granicą ? Do rozwiązania tego pytania po- 
trzebne byłyby data statystyczne fabryk istniejących za gra- 
nicą handlu tym artykułem — nakładu na założenie tych 
fabryk, Odpowiedź na to zadanie na przyszłe posiedzenie 
byłaby pożądaną. 

30.  Kadzie fermentacyjne głębsze okazują się lepsze 
do fermentacyi a tem samem do wydatku spirytusu, Jaka jest 
tego przyczyna ? 

81. Czy wygrzewacz roboczy (Maischwiirmer) potrze- 
bny jest w gorzelniach? czy nie? „ 

82. Czy używają w kraju w gorzelniach do zacierów i 
do hołowicy słodu zielonego, bez dodatku słodu suchego ? 
Czy z korzyścią? i czy tem sposobem mogłyby się obejść 
gorzelnie bez suszarni słodu ? 

33. Na Bzląsku austryackiem w dobrach arcyxięcia 
Albrechta w Cieszynie, urządzoną jest na sposób amerykań- 
ski wyprawa Inu i konopi, Podług dat podanych przez znaw- 
cę w tej mierze znamienitego, pana e. k. radcę Reutera, oka- 
zuje się, ŻE z morga ziemi lekkiej zbierają przeciętnie rok 
rocznie po 4 cetnary loù czystego włókna, którego cetnar 
sprzedają po40 zit. mon. konw. Konopi zaś wprawdzie z 
ziemi silniejszej uzyskują przeciętnie po 8 cet. wartości czy. 
stogo włokna po 20 złot, Przyrząd do wyprawy na małą 
skalę po zbiorze z kilka do 10 morgów jest bardzo mało 
kosztowny. Pytanie: Czy już gdzie w kraju naszym sposób 
ten wyprawy włókna istnieje? gdyż byłby bardzo pożą- 
danym. i : | x 

34. Jakiego rodzaju wiatraki w kraju się znajdują? 
jakie wiatraki są najlepsze ? jakim sposobem- zaradzić brako- 
wi dobrych majstrów, którzyby młyny wszelkiego gatunku 
dobrze stawiać i utrzymywać umieli ? 


Dalszy ciąg spisu dobroczyńców, którzy nabyciem bro» 
szurki „Zdobycie Kazanu“ rodziną Fogelmanów wesprzeć ra- 
czyli: PP. Dzierzkowski 5 zł, Lewicki 2 ab, F. Piątkows 

1 zł, T. Kulezucki 1 zł., Hausner 2 zł xe sej 
Dudziński 1 zł, Bader 40 kr., Warsecka 50kr., raj = 3 
N, N. 2 zł, Dr, Czajkowski 1 7ta Agopsowiez 80 kr., Nikte- 


wicz 30 kr., Buszak 1 zł. 
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Kursa lwowskie. 
wydawane przez Izbę handlową. 


Z świeżej nadsełki |  Oznajmienie przedaży 


Podziękowanie. > 
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Galie. listy zastawne w wa . „ p 81 „60, A. Hor ska ulica Nr. 150. 109 8—12 mowiej 
3alic, listy zastaw. w m. k. za 100 zł. bez 85 » 60 , 5 n : r d już nadeszła 5 3 
Akcye galie. kol. żel. Karola Ludwika kupo-159 » — „ 8554-55 we Lwowie „pod głową cukru*, | Pierwsza nadsełka tychże wód j 105 2—3 Seweryn Korytko. | 
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Dnia 10. maja. a E 
Z pożyczki narod, po 5%, za 100 złr. 78.45 Metaliki 8 E 
po 5%, za 100 zł. 67.15 po 47,9, za 100 si, A po W TUS AWCU, Z E 
4, za 100 złr. —.—, Obligacye inde mnizacyjne: | v ; Pa = E | 
Niższej Austryi po 6*/, za 100 sł. —.—. Węgier —.—. Ga- | SQ w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicą ze zbawiennej skuteczności wód = | 
lieyi —.—; Bukowiny —.—; Akcye Banku narod. sztuka ich, beda otwarte t ku $ 
747.— ; instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 172.10. swoich, będą 0 war e tego ro © E 
Wexlów: Augsburg za 100 zł. południowo -niemieckie, B g z 
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[> 
= 
o 


Medyolan za 100zł. w. a —, _. 


Paryż za 100 fr. —.—. Monety: Dukaty c. mennicze 6.83 


dukaty c. pełnej wagi 7.01. 
Ażio od srebra 143.—. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8. maja. 

Hotel rosyjski. 
kl. Hr. Ożarowski Konstanty z Laszek. 

Hotel angielski. 
łobrzeski Stanisław z Dzidziłowa. 
wielkich. Reindel Antoni c. k. kap. z Wolicy. 

Hotel europejski.  Abancourt Xawery i Stanisław z 
Łówczy. Marynowski Wacław z Otyniowiec. 

Hotel Langa. Rozenbeck Leon Dr. med. z Kołomyi. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. maja. 
PP. Pyszyński Eduard do Rolowa.. X. Baczyński 
Michał do Kanina. Szczurowski Jan do Dryszczowa. Roz- 
borski Antoni do Buchowiec, 


BRATI 


PE iee 


TUY 


Odwołanie. 

REM (142. 2—3.) 

Licytacya inwentarza w Zboiskach zapo- 
wiedziana 13. i 14. maja b. r. odwołuje się. 


„KOSZOWYJ* 
pieśń Tymka Padury, muzyka Tytusa 
Tyca, wyszła z druku i jest do na- 
bycia w Administracyi „Głosu, 
158 Cena 55 kr. wal. aust. 3—6 


kJ 

Sprzedaż dóbr 

| 
w Obwodzie złoczowskim mile od powia- 
tu miasta Załoziec. Folwark Białogłowy. 
Pola ornego mor. 1096 saż. 680. Sianożęci m. 106. 
s. 819. Lasu w dobrym stanie m. 500. s. 585. — 
Aręda rocznie z propinacyą młyna o 3ch kamieniach 
i roczny dochód ze stawu, który co 3 lata spuszcza 
się czyni 1463 zł., mieszkalnych domów 5., budynki 


gospodarskie, dla koni. bydła, owiec, — stodoła, dwa 
szpichlerze i sklady różne, wszystkie w dobrym sta- 


korony —.—. półkorony —.— 


PP. T'inczakowski Józef z Wybranów- 


Lityński Meliton z Ferlejówki. Bia- 
Udrycki Adolf z Mostów 
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Podpisany postarał się o wszystko, cokolwiek służy ku przyjemności i wygodzie szan 
Gości. Cukiernia i restauracya równie jak zawsze należycie urządzona, a kapela kąpielowa 
pod przewodnictwem p. L. Bogen uprzyjemni pobyt u wód truskawieckich. Nowo wy- 
stawiony hotel o 20 umeblowanych pokojach znacznie pomnożył liczbę pomieszkań. 
Swieżej żętycy będzie można dostać ma miejscu. 

Lekarzem kąpielowym stałym będzie równie jak w roku zeszłym Dr. Geislener 
ze Lwowa, a p. Kleczkowski aptekarz z Drohobyczy założy na czas kapielowy filię 
swojej apteki w Truskawcu. 

Zamówienia przyjmuje „Zarząd zakładu kąpielowego w Truskawcuć 
poczta Drohobycz w listach frankowanych. 

Tomasz Pasynkowskó, dzierżawca 


o 


Zmiana sklepu. 


Handel _galanteryjny i norymbersko - drobiazgowy > 


MICHAŁA 


WE LWOWIE 
„Pod Nadzieja“ 


dotychezas przy rynku róg ulicy dekasteryalnej podl.56 
miasto exestujacy, przemiesie swój skład towarów 


we wtorek 21. maja 1861 r. 
do sklepu w nowo zreslaurowanej kamienicy pod l. 


dralnego ku ruskiej ulicy położonej. iu s-s | 7 
RÓ „8 


Ci 


mówienie stancyi w listach frankowanych przesyła się do Zarz 


i krakowskich 
ekonomicznego poczta Brody do Korsowa. 


bardzo skułeczne uznane będą otwarte 
dnia 1 czerwca r. b. 


zarządem stale tam mieszkającego doktora. Zarząd kapie- É ż 


. 


Z ZELAZNEJ WODY. 


Znane od wieków z swej dobroci od najlepszych dok- 


lwowskich 


postara się o wszelkie wygody dla Szanownych gości. Te $$ 
piele są odległe dwie mil od wolnego miasta Brodów ćwierć PMR 


mili od miasteczka Leśniowa w wolnym 


KĄPIELE w KORSOWIE à 


torów 


lowy 


pod 
ka 


Hlycerin-Créme 
najlepszy środek czy- 
szczenia skóry i twarzy 


` Piegi, plamy i skórne nieczystości w ogóle nie 
tworzą się właściwie w skórze wierzchnej, lecz w 
spódniej opierającej się w wysokim stopniu wsiąknię- 
ciu płynów tak dalece, że znane dotąd środki toale- 
tow- o to: wody, pomady it. d. wywierają tyl- 
ko wplyw powierzchownie. 


Glycerin- Créme zaś, dla niesłychanej swej 
gibkości przenika z łatwością wszystkie warstwy skó- 
ry oczyszczając ją od wszelkich nieczystości piękność 
szpecących, a nadając jej białość, delikatność i mło- 
docianą czerstwość, Zaleca się zatem wszystkim, któ- 
rym zależy na czystości i niezkazitclności 
cery. 

Cena flaszki 1 zł. 20 kr. w.a. Przy przesyłce 
pocztowej 15 kr. za portoryę więcej. 


Do nabycia w aptece 


F. TOWAWKA we Lwowie, 


Niemniej i najdoskonalsze 


Mydło „GLYCERIN“ 


ofitujące w składowe części ziół aromatycznych i Gly- 
cerynu na delikatność skóry, jako najdoskonalsze do 
codziennego użytku mydło toaletowe. 


nie. — Cegielnia, wapielnia —  Osiadłości numerów A Miiri pE a uzo. od sztuki po 35 kr. wal. astr: 
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go Zateckiego 


ja otrzymam jeszcze jeden transport w 


NASIENIE | 


Cetalochloa australis, 


najważniejsze i =< iobfilsze w plon ze wszyst- 


KOKONO ORA SA 


w iwomiczia | 
otwarte będą w bieżącym roku dnia | 
1. Czerwca. 


Lekarzem zdrojowym jest doktor me- 
dycyny i chirurgii Wny Karol Mosz- 
czański. 
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| Wydawca: Ludwik Skrzyński, 


Naczelny Redaktor: Zygmunt Kaczkowski. 


